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Imiki M im .
Poniewał obecnie świzt cały jest na opak, nic teł 

dziwnego, łe gdy kalend rz ogłasza nam wiosnę, te r­
mometr pokhznje nam zimą, co wpłynęb nLdzwjczaj 
ujemnie i na koci karnawał, przypadający i po inne 
lata na miesiąc marzec Ale i ta reszta T:otów, jakie 
jeszcze n nas zi taly, dzięki wypadkom wojennym 
i ciągle niepewnej sacnacyl, ztrwrła z dewnemi Łra- 
dycyaml i karnawał nrządza sobie przez rok osły.

Na Świętego Józefa przyiatnją do nas zwykle 
bociany, ile i o nich do ląd nie słychać, być może, 
łe wpłynęło na to zamknięcie naszej południowej gra­
nicy przez Czechów, którzy usadowili się w północnych 
Węgrzech i tam się :;ąd  ą jak u siebie w  domu.

Zniknęły toż z widoku publicznego słomkowe ka­
pelusze i powiewne jcdirabia, ktćru przez kilka did 
miłym szelestem ncpełsialy powietrze, z szef zaś ry- 
ciągniębo pospiesznie futra I ciepłe głaszcze, a ludziska 
tęshncm okiem spoglądali na piec, w którym nie było 
enem zapalić, gdyż Czesi nie chcą dać węgli.

Jednem sł -»em, rróciła zima, aby się upomnieć
0 swe prawa, przed czem zresztą przestrzegl i w  swoim 
czasie kronikuz, by ktoS przypadkowo, łndząc się, 
łe jn ł rlosna, nie zunlósł lekkomyślnie futra do lom­
bardu, r'r.;d, zwłaszcza y* drugiej połowie miesiąca 
trudniej mn do sz„fy domowej powrócić, nił nawet 
jenerałowi Hallerowi z Francyi do Polski I

Zle się dzieje, to ha ;dy mmi przyznać.,Na każdym 
k aoku da,ą się we znaki stosunki aprowizacyjne, finan­
sowe i polityczne, zoatfjące ze subą w Ściślejszym 
związku. Eto biwiem chce jeść (a bez tego nikt się 
obejść nie może...) lnb ubrać (bez okrycia przystojni go 
cielesnej powłoki jakoś jnz łatwiej mołna JoMe dać 
radę...), mnei mieć na to pieniądze, wypadki polityczne 
tak się zaś układają, łe się ich wiaśnie niema wtedy, 
kiedy są najbardziej potrzebne. Sytnacya się z kałdym 
dniem podobno wyjaśnia, t h  jakoś warniki życiowe 
również z dnia na dzień stają sie coraz cięższe.

Ot, miły przyaład z łycia. Kronikarz jest, może 
kto powieuzieć zupełnie słusznie, -o.rzutnikiem, gdył 
od czasu do czasu pozy ala sobie na taki zbytek, i i  
knpuje obwarzanek. Dawniej, za cza-ów pokojowych, 
piaciło się sań cztery h llerze, dziś kosztuje tylko 
d rie korony, choć trzeba przyznać, łe o ile mnie* na 
nim ciasta, o tyle dziurka w środku jest zati więkss 
Ponieważ mąka z Pozarn1* jnł nrdeszła, r amerykańska 
jest takte > drodze, był pawny (aatnrahie konlkarz, 
nie obwarzanek...), łe te specyały potanieją, ale pono ule 
wcześniej js.k w m ja, wiadomo zaś, co to znaczy 
w potocznej mowie: „czekaj do majul...*

Na mai zapowiedział tekłe r  ó powrót do Polski 
jenerał H a l le r  wrss z armią, nr leży się więc obawiać, 
aby i z tem nie "tało się tak, jak z potanieniem 
obw azin  ’ w.

To samo, co z obwarzankami, powtarza się i w  in­
nych działach aprowlzacyi. Kupcy i przemysłowcy 
narzokają, łe  nie mają co sprzedawać, wobec tego 
nic w tem dziwnego, łe radca P alik wydzierżawił, 
mówią, swój interen mt sar-ki, by się pozbyć kłopotów
1 zmartwień, znowu „tylko“ za sześćdziesiąt tysięcy 
ko -on rocznie, które, rzecz oc*ywuta, będą musieli 
zapłacić konsumenci.

— Dość się jnł namartwiłem i natłopotahm — 
tak mówił do jednego za swych przyjaciół polity­
cznych -  teras kolej na innych. Ja sob’e odpocznę, 
niech się martwię on:!...

Z,fccha* wprawdzie w  ostatnim czacie dc Krakowa 
delegat ministerstwa ap/owizacyi z Warszawy i obiecał, 
łe  lnda chwila nadejdą zapasy amei yknńskie, z których 
kapnie coś i dla Krakowa, łe  zatem trzeba się uzbroić 
w cierpliwość i czekać, kto biwiem nie doczeka się, 
ten sam sobie bidzie musiał przypisać winę, łe nie 
weźmie udziału przy rei.dzieli.niu tych smakołyków.

Na rasie rozdzielono mąkę poznańską i pęcak, 
potem mąkę amerykrńsYą, słoniuę i smalec zapakowano 
chwilowo do magazynów, by ale gwałcić wielkiego 
postn i nie wodzić ludzi na pokuszenie, swhsicza  
łe magistrat ma mieć na oku nie tylko doczesne 
dobre uies hańców, ale i ich zbawienie. Gdyby zaś 
przypadek chciał, co nie jest wykluczone, łe tymcza­
sem słoninę zjedzą szczury albo nyscy, to i tak nie 
pójdzie te na marne. Tum smaczniejsze będą potem 
salcesony, kirzki, iełbasy itd.

W  ślad z.* delegatem aprowisacyi r,jedni do nas 
i pr.n min ster zdrowia, aby się na własno swe oczy 
przekonać, jak się mamy i czy na razie w j starczają 
nam cbletnicc. A  zna nas debrze, gdy i  do niedawnego 
cuaun był naczelnym miejskim fizykiem i ciągle nas 
upominał: „Mimo przeciwności nie upadaj na dnchn*.

Celem uczczenia nalełytego miłego gościa wydał 
magistrat na odcinki kart cnsro? ych z drogiej połowy 
lutego po kawałku mydła, zostawiając hiidómn do

wyborn, czy się niem chce umyć, czy teł zastąpić 
enkier i ododzić tę lnrę, którą di" nazywamy kaw> 
lnb herbatą.

Czystość jert jednym z głćwnych warunków zdi j - 
wia, nic te ł w  tem dziwnego, łe to zastąpienie cukru 
mydłem spotkało się z znpełnem uznaniem pana mi­
nistra fizyka.

Mąkę, pęcak, tłnsneze. enkier i mydłe ł i t  o dzielić, 
gorzej będzie z tą zapowiedzianą odziełą, jadącą 
z Ameryki, fo trz  ‘bojących jakiego takiego okrycia 
cielesnej powłoki jest tyln, łe na jednostkę, naturalnie 
rodrajn męskiego, wypaść może salodwle jedna... no 
gawica mb rękaw. Czy nadejdą i damskie kostynmy, 
tego powiedzieć nie mogę, gdył nie wiem. Zresztą, 
choćby nawet i nadeszły, gotowe tymczasem wyjść 
z mody, a ładna z szanujących rie niewiast nie wdzia­
łaby chyba na się coś niemodnego 1...

Skoro mowa o aprowizacji, to aknrat dobra spo­
sobność do żałosnego wspomnienia o nafcie.

Jestem szczęśliwym posiadaczem lampy, o której 
mogę powiedzieć słowami poety:

„Lampa, co zawsze na stole tam stoi 
Temi strasinetm  słowami mnie poi:
MordercoI... Tydzietf nafty nie widziałam!
Popatrz ' Z pragnienia całkiem popękałam!
I pokazuje mi swe w ielk ie szpary 
I woła dziko: (idzie two>e g r . jc z r y !’ !. . .“

Może sobie wołać, jak się jej ływnic podoba, a ja  
jej na to nic nie poradzę, choć towiem mam kwit 
na naftę, nafty brak, gdył jadzie za granicę do tych, 
Którzy lepiej za nią płacą. Pan Pe rura, na wniosek 
ober n&feiarza W ityka orzekł, łe Polska n tfty  nie 
potrzebuje, potrzebują jej n°ttxnlast Cz si, dający za 
to Uiralńcom zachodnim czeskie węgle ze Siarka 
i cmunicyę, skradzioną z zapasów, przeznaczonych dla 
P il-k i.

Słynna afera naftowa, o której niedawno tyle pi­
sano i mów'^no, przyc cha coraz bardziej. C ijtiłem  
nisdawno, łe  „zatacza coraz szersze kręgi", a wiem 
z doświadczenia, łe kamień rzucony we wodę, tworzy 
faie, a one rozchodzą się w krąg, stają się coraz 
mniejsze i cUbsze, ał areszcie zupełnie giną z po­
wierzchni. Ktc wie, czy i w  tym t/ypnaku nie będzie 
tak samo. Nafta śmierdzi, więc sim rozum dyktuje, 
łe nię jej tyk ić  nie należy. Zrtsztą i w  tym w y­
padła wchodzą pono w  grę jakieś „wyższe racye 
stann*, ponadto wiosna za pasem, dni coraz dłuższe, 
zaprowadzi się cz-.s letni wiec brak nafty ode nć 
się zbstiio nie da nikomu (kto ma guz lnb elek­
trykę !... przyp. zecsrr).

Co do kłopotów natury finansowej, tc na pierw­
szym planie m osm f postawić stemplowanie koron, 
marek I rnbli. Szczęśliwy, Kto ich nie posiada, nie 
będzie bowiem mUFiał usta lać się w ogonku i czekać 
cierpliwie na swą kolej. To iednak gorsze, łe choć 
owo s tra to w an ie  ma się odb^ć dopiero za miesiąc, 
ja t dziś dale s'ę znaki. Ogłoszono, łe wolne od 
stemplowania są noty jedno i dwukoreno e i mgle, 
ja k iy  za c~ o tknięciem rótdłki czarodziejskiej zniknęły 
one z wizo* u publicznego, przenosząc się oo kos spe­
kulantów, którzy zbierają je w pode czoła dalej, choć 
nadmieniono dodatkowo, łe wszystkie banknoty mnszą 
być stemplowane. Foniewał do subskrybowania przy­
musowego pożyczki państwowej ten tylko jest obo­
wiązany, kto ma więcej nił sześć tysięcy koron go- 
tówkf, różne przemyślne jodnosiki, chiąc się i od tego 
uchylić, choć ale na tem nie tracą, na gwałt składają 
w kasach swe oszczędność1, nie tylko po pięć tytięcy 
na jedną ksiąłeczkę każąc je sobie wystawiać na 
rozmaite nazwiska, byle tylko nie przyjść z pomocą 
temn biednemn skarbowi polskiemu, potrzebującemu 
gotówki.

Przy tej sposobności wylazło znowu ij dło z worka, 
czyli pokazało sie, łc ta biedua Galicya mnsi być 
zawsze kozłem ofiarnym. Tak bywało za dawnych, 
“ns*- y.ickich czasów, tak jest, niestety, i za polskich. 
Widjcznie i Warszaw* nwała nas nie za dziadów, 
jakimi w  istocie jesteśmy, ale za bogaczów, narzeka­
jących a biedę tylko z przyzwyczajenia ln b .. z braku 
innego zajęcia.

Projekt ustawy o przymusowej potyczce państwo­
wej pr*y sposobności stemplowania powiada, łe do 
sobrkrybcy.ania jej są tylko ci obowiązani, którzy 
m»;ą Wiecej, nił sześć tysięcy koron lub pięć tysięcy 
maren, s ’.i międży temi kwotami zachodzi stosnnok, 
wie kaidy, ^to za markę mnsinł płacić dwie korony. 
Królewiak, mając więc dziesięć tysięcy koron nie po- 
tr  -baje nic da^ŁĆ, Polak z Gilicyi jest do togo obo- 
rriązzny, mając choćby tylko sześć tysięcy i jedną 
koronę A  trzeba pamiętać, że na połyeskę przymu­
sową mnsi złołyć pięćdziesiąt procent nie od nadwyżki 
ponad nrtawo 78 minimum , ale od polnej k v r ty , więc 
trry  tyziące i pięćdziesiąt li lerzy.

Bardzo to ładcie, że pencwie z m^istorstwu skrrbn 
m iją o nas tak dobre . yobri iłenie, ale byłoby dla nas 
lepiej, gdyby tyło odwrotnie. Wszak Galicya w  czasio

rojny z pewnością mniei nie ucierpiała, nił Króhstwo. 
Tam dziś jnł spokój, a n nas ciągle wojna. Wiadomo 
zresztą, publhzna to tajemnica, łe my nie opływa­
liśmy n'gdy w dostatki, zadowoleni, jeśli się nam nda- 
zało pędzić łycie z dnia na duień i jakotako wiązać 

koniec z końcem.
Odpowiedzialność za to spad- na pana ministra 

skarbu w  piei Tszym rzędz'e, ale ja mn wybaczam naj- 
miłościwiej, gdył jn ł dotknął go palec jprawiedllwości. 
Połegnci się z teką, nio doczekawszy się nawet nie­
tylko „lechuu, ale i „złotego polskiego

Stanie się i. nim zupełnie takstmo, jak z panem 
Thugntem. Nie przeżył sb jt dlngo korony, którą zdarł, 
a przynajmniej chciał zedrzić z głowy b ałemn Orłowi 1

Na' eć takiej małej pamiątki, juk ów „lech1 nie 
pozustawlł po sobie gabinet Moracaewskiego, który 
wogóle nie miał szczęścia, gdył nic ma się nie nda- 
wiiło, do czego się tylko zabrał- Chciał, aby ci, któ­
rzy nie mają nic, stali się odraza "lllionerauil, ci zaś, 
którzy je mieli dotąd, aby zajęli <ch miejsce, aie się to 
jakoś nie mogło w  czyn zamienić Wogóle po całym 
tym rządzie pozostał tylko niesmak i przeświadczenie, 
że nie kałdemn jesr danem, by godnie pełnił, cłućby 
nawet I w  najlepszej ch,ci i woli przyjęte na się obo­
wiązki, jeśli... du nich nie doróułl

Kronikarzowi, o ile to jego osobiście dotyczy, zu­
pełnie wszystko jedno, czy to będzie „lech*, czy „złoty 
polski*, czy n- ret „korona* (byle nie „niebieska*, 
gdył do tej aspiruje dopiero po najdłnłszem łycin), 
czy one będą stemplnwane, czv nie, wychodzi bowiem 
ze założenia, łe, kto się urodził do torby dziadowskiej 
ten ę nigdy kuferka nie dorobi. Wszelakie jego 
finansowe operneye, na jakąkolwiek skalę, małe czy 
Tielkie, tuz mn sii wiodą, jak cyganowi praca na roli. 

Tak jednakowoż być powinno, gdyż w przeciwnym 
razie nie miałoby racyi bytn owo określenie „bryndzy 
dziennikarskiej", będącej odziałem wszystkich pracow­
ników pióra, tyjących jako owi ptak>wle niebiescy, 
co to ani orzą, ani sieją... zaś mówiąc prozaicznie 
„z procentów od swych długów*. Znałem tylko dwn. 
którzy się dorobili majątku no literaturze. J  dnym 
z nicn bvł Sienkiewicz, drugim Hracas, aie obaj ’Uł 
nie łyją. Kaszta braci dziecn karako-llterscklei to praw­
dziwi „ge-decy“ (goli demokreci... bez \:rględn na to, 
do którego stronnictwa politycznego zgłosili lnb jeszero 
zgłoszą s*ą  przyi ałnoś/),
* ?r A teraz neszcie kolej na pcl’tvkę. z t t l r ą  w  osta­
tnich czas ch ebehodzłem lę naprawdę po macoszemn. 
Ale ona mi to wybaczy, choćby tylko z tego powodu, 
łe lynczas'm inni znęcali się nad nią bez litości.

Jeśli o nią zaradzę, to tylko dlatego, ił  wysze­
dłem z° rahtenia, e aprowlzacya, sprawy finansowe 
i polityka zoftają cfi sebą w  ściełym 7wiązku. Zresztą 
jest to temat bardzo n lerd :ięcsu j bo nikt nigdy nie 
wio „co w  trac ie  piuzczy*.

Poni*wał oery ctłłgo świata są dziś zwrócone 
na P try t, gdzie obraduje innfereneya pokojowa, nic 
w tem chyba dziwnego, łe i kronikarz zacznie od 
Paryła.

Jak doniosły pi; ma ccdzienne, Gdańsk przwznano 
jnż P lace, wyznaczono teł I zachodnią granicę F jftk i, 
przywracając nrm częścłowo to, co nam w ciągn 
w ieków zagrabili kochani sąuedzi. Na razie nie są 
to jeszcze ostateczne urzędowe decyzze, ’ le pogłoski 
powtórzono ze franenekiemi pismami jak „Journal des 
Drbata* i „Eiho de Parł-*, trzeba więc być na to przy­
gotowanym, łe miłe jeszoze zaj<ć jaka rmiara oby 
tylko nie na na^zą niekorzyść. Zaznaczyć przytem 
nałoży, łe juit dziś podaeizą sie plosy I to nie żyiko 
w prasie czeskiej, łe ze Śląskiem jest coś niewyraźnie. 
Czesi nie tracą radziei, ie  loalicya pójdzie im w tym  
wypadku na rękę i przyzna im słuszność. Jakich nły- 
wąją w  tvm celu argumentów., o tem wiedzą tylko 
oni sami, no i koalieya. rzekomo dla nas przychylnie 
usposobiona, ale I Ciechów pocierająca no kałdym 
kroku i to bardzo wydatnie, czngo dala dowód oddając 
im w rece całą żeglugę na Dunaju. Mając w  ten spo­
sób dostęp do morza Czarnego, mołe rn  - ią się 
swych „słusznych* pretensyi do Gdańska i choć w  tym  
kiernntn dadzą nam spokój.

Czy Niemcy zgodzą się na rozstrzygnięcie kotio- 
rencyi pokojowej i uznają zachodnią grm lcę Poisk’ , 
wytyczoną przea ktalicyę, takie nie wiemy, leer moina 
się spodziewać, ie  będą prot istowrć, choć meją nói 
na gardle. Ale taka to ju t natura krzułacka. Możemy 
być pewni, łe jeszcze dość asdła zatają nam za skórę 
i to bardzo gorącego, a pomocną rękę nedadzą im ich 
przyjaciele, rosyjscy bolszewicy. To jedno jest pewne, 
łe rozejm polsko-niemiecki podpis?no i to pozwoliło 
na wyce fanie z Poznańskiego części wojck polsk ch, 
które t  /ruszyły na odsiecz L w o m  i bardzo dzielnie 
się tam spisują, wobec czego pan Petlnra wraz z swym 
rządem nwałal za itosowne spakować manetki i sto­
licę zachodniej Ukrainy przeniósł tymczasem do Pło- 
skirowa.


